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Czwartek. R ano ciep ła  at- lo , ir p o ł .c .s t .  13 
W ys. wody st: 2 c .— (Przybywa.)

W schód  S łoń ca  g. 4 m. 12 1 
Zachód .  .  7 „ 5 9 1 Jutro, Natalji P M. i Pantaleona M.

—  K tm is ja  L ikw idacyjna , w K ró lestw ie  P olskiem ,  podaje  
do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilo śc i rs. 27,367 kop. 45, przypadające na m ocy rozp o­
rządzen ia  K om isji z dnia 9 (21) L ip ca  r. b.. M ikołajow i 
d e F uhrm an, w łaścicielow i dóbr donacyjnych B rw iluo-D olne, 
położon ych  w G ubernji W arszaw skiej, P ow iecie  G ostyńskim , 
G m inie Ł ąck , w ysłane zosta ło  do K assy P ow iatu  W arszaw ­
sk iego , celem  w ypłaty  kom u należy; — w ilości rs. 3,989  
kop. 67, przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z d .  
11 (23) L ipca  r. b., Sukcesorom  F ran ciszk i Iżyck iej, w ła śc i­
c ie lom  dóbr Ługów , położonych  w Gubernji L ubelsk iej, P o ­
w iecie  L ubelsk im , Gm inie T om aszow ice, w ysiane zosta ło  do 
K assy P ow iatu  L u b elsk iego , celem  w ypłaty kom u n a leży ;—  
w ilości rs. 2 ,126 k. 33, przypadające na m ocy rozporządze­
n ia  K om isji z dnia 11 (23) L ip ca  r. b., F ranciszkow i J oh n ę, 
w łaścicielow i dóbr Ż ern ik i A . B ., p ołożonych  w Gubernji 
P ło c k ie j , P ow iecie  P łockim , G m inie S ikórz, w ysłane zosta ło  
do K assy Pow iatu P łock iego , celem  w ypłaty  kom u n a le ­
ż y ;— w ilo śc i rs. 357 kop. 27, przypadające na m ocy rozpo­
rząd zen ia  K ąm iąji z dn ia  11 (23) L ipca  r. b ., T om aszow i 
K otarsk iem u, w łaścicielow i dóbr Cychry, położonych  w G u­
bernji W arszaw skiej, P ow iecie  W arszaw skim , Gminie O sie- 
czek , w ysłane zo sta ło  do K assy Pow iatu W arszaw skiego, c e ­
lem  w yp łaty  kom u należy; — w ilości rs. 2 ,882 kop. 67, 
przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z d. 11 (23) 
L ip ca  r. b., Józefow i Targow skiem u, w łaścicielow i dóbr 
T w orki, położon ych  w Gubernji W arszaw skiej, Pow iecie W a r­
szaw sk im , Gm inie B oglew ice, w ysłane zosta ło  do K assy P o ­
w iatu W arszaw skiego, celem  w ypłaty kom u należy; — w ilo ­
ści rs. 888 k. 67, przypadające na m ocy rozporządzenia K o ­
m isji z  dnia 11 (23) L ipca r. b., K azim ierzow i M aciejow skie­
m u, w łaścicielow i dóbr M iroszew ice, p ołożonych  w G ubernji 
W arszaw skiej, P ow iecie  Ł ęczyck im , G m inie M azew , w y s ła ­
n e  zo sta ło  do K asśy P ow iatu  W arszaw skiego, celem  w ypła­
ty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 4 ,452 kop: 60, przypadające  
na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 11 (23) L ipca  r. b ,  
Sukcesorom  G rzegorza D om ańsk iego, w łaścicielom  dóbr C ie- 
chlin , położon ych  w Gubernji W arszaw skiej, P ow iecie  W a r­
szaw skim , Gm inie O sieczek , w ysłan e zo sta ło  do K assy P o ­
w iatu W arszaw skiego, celem  w ypłaty kom u n a leży ;— w ilo ­
ści rs. 4,245 kop. 33, przypadające na m ocy rozporządzenia  
K om isji z dnia 11 (23) L ip ca  r. b ., M ieczysław ow i S u łow - 
skiem u, w łaścicielow i dóbr G ołyń A . B ., położonych  w Gu­
bernji W arszaw skiej, P ow iecie R aw skim , G m inie B absk, w y­
sła n e  zo sta ło  do K assy P ow iatu  W arszaw sk iego, celem  w y­
p ła ty  kom u n a leży ;—w ilośc i rs. 44,555 kop: 40, przypada­
ją ce  na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 11 (23) L i­
pca r. b , M ałżonkom  W ołow skim , w łaścicielom  dóbr R u si­
nów, p ołożonych  w G ubernji R adom skiej, P ow iecie  O po­
czyńskim , G m inie R u sin ów , w ysłane zo sta ło  do K assy P o ­
w iatu  R adom skiego, celem  w ypłaty  kom u n a leży;— w ilo śc i 
rs. 2,996 k. 76, przypadające na m ocy rozporządzenia K o­
m isji z dnia 11 (23) L ip ca  r. b., A ntoniem u K osińskiem u, 
w łaścicielow i dóbr L ipow lec K ościelny, położonych  w G uber­
nji P łockiej, P ow iecie M ław skim , G m inie T u rza-Ł om ia, w y ­
sła n e  zosta ło  do K assy P ow iatu  P łock iego , celem  w ypłaty  
kom u n a leży ;— w ilo śc i rs. 4 ,072 kop! 11, przypadające na  
m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 11 (23) L ip ca  r. b., 
A ntonin ie Stoińsk iej, w łaśc ic ie lce  dóbr M okrsko-G órne, p o ­
łożon ych  w G ubernji R adom skiej, P ow iecie K ieleckim , G m i­
n ie  R aków , w ysłan e zosta ło  do K assy  P ow iatu  K ieleck iego , 
celem  w ypłaty  kom u należy; — w ilośc i rs. 3 ,508 kop: 28, 
p rzypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z d. 11 (23) 
L ip ca  r. b., Józefow i i W ład ysław ow i W ierzb ick im , w ła śc i­
cielom  dóbr B orzykow a, położon ych  w G ubernji R adom skiej, 
P ow iec ie  S topn ick im , G m inie W iduchow a, w ysłane zosta ło

do K assy  P ow iatu  K ieleck iego , celem  w ypłaty  kom u n a le ­
ż y ;— w ilo śc i rs. 3,051 przypadające na m ocy rozp orząd ze­
nia  K om isji z dnia 11 (23) L ip ca  r. b., Ju ljanow i W olsk ie­
mu, w łaścicielow i dóbr Ł ow kocice, p ołożonych  w  G ubernji 
W arszaw sk iej, P ow iecie  W łocław skim , G m inie Bądków , w y ­
sła n e  , zosta ło  do K assy  P ow iatu  W arszaw sk iego, celem  w y­
p ła ty  kom u n a leży ;— w ilośc i rs. 12,939 kop. 16, przypa­
dające na m ocy rozporządzenia  K om isji z  dnia 11 (23) L i­
pca r. b., S tan isław ow i, L eopold ow i, L ucjanow i, Jadw idze, 
M agdalenie, M arji, W an d zie  i  K azim ierzow i T rzcińskim , 
w łaścicielom  dóbr C iotcza, położonych  w Gubernji L u b el­
sk iej, P ow iecie  L ubelskim , Gm inie W ielk ie , w ysłane zo sta ło  do  
K assy Ptu L u b elsk iego , celem  w ypłaty  kom u należy. (D. W .)

—  /W arszaw ski O ber-P ulicm ajster.  — W ielu  z tutejszych  
m ieszkańców , pozw ala sob ie paść bydło n ie  ty lko na p lan­
cie, lecz  naw et na stokach  cytadeli A lexandrow skiej. W  po­
w ołaniu  się  na poprzednie rozporządzenia, ostrzegam  m iesz ­
kańców , że  P o licja  m a sob ie p olecone n iedopuszczan ie t e ­
go nadużycia  i przedstaw ianie przekraczających do k ary .—  
W arszaw a, dnia 13 (25) L ip ca  1866 roku . — O rszaku JEG O  
C E SA R SK O -K R Ó L E W SK IE J MOŚCI, Jenerał-M ajor, / / ' t a -  
S O W .  (Gaz: P ol:).

— D yrekc ja  Ubezpieczeń, — zaw iadam ia, że  G łów na K assa  
O szczędności z K antorem  Pom ocniczym , w G m achu szkolnym  
za  K ościołem  Ś. A i.kxandra, przy A lei B elw edersk iej p om ie­
szczonym , w tygodn iu  up łynionym  do dnia 10 (22 ) L ip ca  r. b . 
w łączn ie, w ydała  z ią ż e c z e k  now ych 72, n a  k tóre , tu d z ież  
na daw niejsze, w 327 w nioskach, z ło żo n o  rs. 5 ,162 kop. 10. 
N a  żąd an ie zaś 100 uczestn ików  (prócz procentu r». 10 
kop. 92, n a leżn ego  za  rok  b ieżący  od całkow itych  odbiorów ), 
w y p ła c iła rs. 5 ,4 1 4 k op . 29%  i um orzyła z ią żecz ek  2 0 . P rzeto  
uczestn ik ów  17,601, posiad a  k a p ita ł rub li srebrem  655,595  
kop . 70% .  (Dz: W ar:).

— Przez Najwyższe rozkazy awansowani zostali: 
liczący się w piechocie armji i przy Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, Jenerał-Major Xiążę Drucki-So- 
koliński— na Jenerał-Lejtnanta, z uwolnieniem od 
służby z mundurem i. pensją; Konsul w Erzerumie, 
Radca Stanu August Żaba— na Rzeczywistego Radcę 
Stanu; Paziowie: Hrabia Michał Kleinmichel i Xiążę 
Alexander Baratyński, którzy złożyli przepisany exa- 
men—na Kamer-Paziów Dworu Cesarskiego (D. W.)

— Rada wojenna postanowiła: urzędnicy spadli 
z etatu będą mieli liczony sobie czas spadnięcia z eta­
tu, oraz termin roczny dla pobierania płacy, nie od 
daty zapadnięcia lub odebrania na miejscu Najwyż­
szych rozkazów albo poleceń władzy o zwinięciu eta­
tu, ale od dnia ustania służbowych ich obowiązków.— 
Postanowienie to, na dniu 30 Kwietnia r. b. uzyskało 
Najwyższą sankcję. (Dz: War:).

— Bank Cesarstwa od 8go Lipca (v. s.), ustanowił 
dyskonto wexli w Banku i Kantorach Moskiewskim 
i Rygskim na 6%) a w pożyczkach na zastaw papie­
rów procentowych na 3%  rocznie. (D. W.)

— Przyjechał do Warszawy: Najprzewielebniejszy 
Arcy-Biskup Warszawski i Nowogeorgiewski JX. Joa- 
niijusz, ze wsi Góry;—wyjechał zaś: Rzeczywisty Rad­
ca Stanu Braunszwejg. do Petersburga.
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— Piszą nam  ze Skierniewic: w dniu 8 b. m. w ko­
ściele parafjalnym  tutejszym, pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy Panem Józefem Celiń­
skim, obywatelem ziemskim z pow: Rawskiego, a P a n ­
n ą  Kamillą Klodnichą, córką Radcy Stanu, b. Sędziego 
Appelacyjnego, Em eryta, i Kamilli z Kozłowskich.

— W Nrze 165 naszego pisma, umieściliśmy a rty ­
k u ł o rozszerzeniu działu politycznego w „Tygodni­
k u  Illustrowanym ," przez podawanie w rysunkach tak  
epizodów, jak  portretów głównych działaczy z tea tru  
wojny. Teraz uważamy za obowiązek dodać, że z po­
czątkiem już b. m. czasopismo illustrow ane „K łosy“ 
pierwsze zaczęło w drzeworytach, z odpowiednim 
textem , podawać najwięcej zajmujące postacie i przed­
mioty z toczącej się obecnie walki. Dotąd podane 
zostały: Kostiumy i uzbrojenia trzech armji: A ustrja- 
ckiej, Pruskiej i Włoskiej; słynny czworobok fortec i 
wizerunki: Xięcia Fryderyka-W ilhelm a następcy tro ­
nu  Pruskiego, Arcy-Xięcia Albrechta, Jenerałów: Be- 
nedeka i Durando; a ttak  wojsk W łoskich pod Custoz- 
zą; połowa Prusska poczta i broń igiełkowa P rus­
aka. W ykonanie artystyczne wszystkich tych po rtre­
tów  i obrazów, jak  i ich staranne odbicie, nic nie po­
zostaw iają do życzenia.

— Elem entarz dla ociemniałych, z wielkim mozo­
łem  wydrukowany wypukłemi literam i, w drukarn i 
Ociemniałych, w W arszawskim Instytucie Głuchonie­
mych, je s t do nabycia po rs. 1, w Kancellarji In sty tu ­
tu , lub w Xięgarni G ebethnera i Wolffa. Tamże jest 
do nabycia po rtre t b. M inistra W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego Stanisław a Hrabiego Potoc­
kiego, po cenie kop. sr. 30. Dochód ze sprzedaży 
obu przedmiotów, przeznaczony został na udoskona­
lenie i powiększenie drukarn i Ociemniałych.

— Wiedząc czem dla znawców muzyki je s t opera 
„H a lk a“ Stanisława Moniuszki, pospieszamy uwiado­
mić, że opracowana na nowo przez naszych artystów, 
wkrótce pojawi się na scenie. Kompozytor dużo p ra­
cował żeby ją  do głosów teraźniejszegó składu A rty­
stów Opery zastosować, i z przedostatniej próby wy­
nieśliśm y to przekonanie, że nietylko opera ta  nie s tra ­
ciła  na swoim wdzięku, ale nawet niektóre role zyska­
ły na swojem nowein osadzeniu. W skutek zastosowa­
nia  roli „H alki" do głosu Panny Kwiecińskiej, rola 
„Jontka" z tenorowej, sta ła  się barytonową, a bary ­
tonowa „Janusza", bassową. „Jontka" więc śpiewa 
P an  Koehler, a P . Prohazha „Janusza". Skromności 
au tora  można jedynie przypisać, że takie dzieło u rz ą ­
dzając na nowo prawie dla publiczności, nie daje się 
nawet z tern słyszeć; podwójna więc wdzięczność 
i uznanie należy mu się od nas.

—- Bawiące obecnie w Warszawie Aztelci, zaledwie 
k ilka słów wygłosić potrafią i władze ich umysłowe 
m ało są w ogóle rozwinięte. Może to i lepiej dla nich, 
że nie m ają poczucia podrzędnego stanowiska, ja ­
kie w towarzystwie ludzkiem zajmują. Kiedyś, na 
dworze Francuzkim  wychowywano małego m urzynka, 
pełnego sprytu, którem u nadano imię Scipiona Afry­
kańskiego. Zrazu, ośmioletni Scipionek bawił wszyst­
kich naiwnemi konceptami, a raz zbliżywszy się do 
poważnej Xiężnej Conti, i wpatrując się w nią długo, 
zakończył zapytaniem: „Powiedz mi ty, dla czego ty

masz taki długi nos?" Służba dworska zafrasowana 
takim  wybrykiem, chciała usunąć m urzynka, ale o- 
śmioletui malec schował się pod stół, wrzeszcząc: 
„Ja chcę wiedzieć, dla czego ona ma taki długi nos!" 
Zarządzono wówczas obławę, a wyciągnięty z pod 
stołu Scipionek, szamocąc się na ręku wynoszących go 
lokajów, we drzwiach jeszcze raz krzyknął: „Jak  żyję 
nie widziałem tak  śmiesznego nosa". Tenże sam m u­
rzynek dobrze jednak rozum iał interessa swoje, a 
dowodem tego, że gdy raz damy dworskie zabierały 
go na tea tr, a miejsca nie było w karecie, zapropo­
nowano mu, aby siadł na koźle. Scipionek, choć pas- 
sjami lubił teatr, rzekł po chwili namysłu: „N iegłupim , 
jak  mnie tam raz wsadzicie, to już mnie potem nigdy do 
środka nie weźmiecie". Scipionek wyrósłszy na Sci­
piona, trac ił coraz więcej na łaskach dam, które z ra ­
zu bawiły się nim, jakby jakim  pinczerkiem. Uczuł 
dotkliwie położenie swoje, i w dwudziestym roku ży­
cia, zrozpaczony odmową pokojówki, k tó ra  go za 
męża przyjąć nie chciała, powiesił się na jednym 
z korytarzow w Palais Royal.

— Teatr Rappo, licznych zawsze ściąga widzów. 
Jakkolwiek ze sztukam i gimnastycznemi i akrobaty- 
cznemi od kilku la t zwłaszcza jesteśm y oswojeni, 
a w Cyrkach i w Dolinie, bardzo zręcznych widzieliśmy 
sztukm istrzów :jednakże gimnastycy Pana Rappo n a j­
zręczniejszym w niczem nie ustępują. PP. Johnson, 
Lepomme, Manlay, Morris, mały William, często po­
dziw wzniecają; sztuki z krzesłam i, woltyżowanie na 
linie, ciskanie nożami, tak  zwane gry Ikaryjskie z m a­
łym W illiamem i jego ćwiczenie na trapezie, zdumie­
wają. iMalec ten szczególniej podoba się swoją śmia­
łością i zręcznością, i jeżeli w tym rodzaiu dalej tak  
kształcić się będzie, przejdzie zapewne wszystkich te- 
goczesnych gimnastyków, nawet słynnego „Człowieka 
Kauczukowego", P . Morrisa, który zwija się w kłębek 
jak  wąż, skacze ja k  żaba, i tak  się gnie i pręży, jakby 
kości nie miał. Opisywać trudno co on z sobą wyra­
bia, lecz widzieć trzeba. Zabawka Pana Rappo  z kulą 
30-funtową, także sztuka nie lada; podrzuca on ją, sk a ­
cząc, nogami na plecy, na kark, i ciska nią j* k  p iłe­
czką. Obrazy z żywych osób i pantominy, przy ła ­
dnych dekoracjach, są także zajmujące, zwłaszcza, 
gdy w nich ukazują się duchy, k tóre w jeunem  m gnie­
niu oka zjawiają się i znikają. Obecnie Tea tv Rappo zy­
skał jeszcze sławnego kom ika fortepjanowego P- Rei- 
chmanna, o którego wystąpieniach w Berlinie dawniej 
już pisano w Kurjerze Warszawskim, a który wczoraj 
po raz pierwszy ukazał się naszej publiczności.

— W zakładzie fotograficznym FP- Klocka i Dut­
kiewicza, zdjęte zostały nader udatne fotografje P a ­
na Morissa, tak  zwanego „człowieka Kauczukowego," 
gim nastyka z te a tru  Rappo. w różnych zadziwiających 
pozycjach.

— W tych dniach, w gmachu tea tra ln y m . wprost 
ulicy Niecałej, otwartym został nowy skład bieiizny 
P ana Maurycego Rejchel, którego b ra t od dawna po­
dobny skład prowadzi, w domu przy ulicy W ierzbo­
wej, i dobrze jest znany w naszem mieście. Pan M au­
rycy Rejchel nowy swój skład również zaopatrzył 
w znaczny dobór bielizny raęzkiej, damskiej, dziecię­
cej, i przyborów negliżowych, najświeższego fasonu. 
— Wszystkie towary- jego, tak  do użytku jak  i



do ubioru służące, odznaczają się gustem prawdzi­
wym. Widzieliśmy np. kołnierzyki z Cluny, strojne 
piękną axamitką pąsową, lub wreście każdego inne­
go koloru; bluzki muślinowe bardzo strojne, garniro- 
wane koronką Cluny i axamitkami, albo też skrom­
niejsze muślinowe. Wszystko to odznacza się i pięk­
nym krojem i gustem. Dalej wymienić trzeba spódni­
czki haftowane, z falbanką karbowaną, i nakoniec wie­
le innych przedmiotów, zasługujących na uwagę pań 
naszych, w towary podobnego rodzaju zaopatrzyć się 
pragnących. Słowem, wszystko co tylko potrzeba 
i elegancja wymaga, znajduje się w rzeczonym nowym 
składzie; dla tego też rekomendujemy takowy, doda­
jąc, iż przekonaliśmy się o cenach umiarkowanych, 
tudzież o ujmującej grzeczności właściciela składu 
i jego pomocników, co także jest niemałą, i niestety, 
nie zbyt powszechną zaletą każdego handlowego za­
kładu. Za dni parę Pan Rejchel ma urządzić wysta­
wę towarów w oknie, które umyślnie na ten cel jest 
urządzane.

— Obecnie, kiedy nadeszła pora smażenia owoców 
i robienia z nich kpmputów, podług sławnych przepi­
sów Pani Lucyny Cwiercia/ciewiczowej, przypominamy 
Gospodynium naszym owe szklanne komputjerki her­
metyczne w składzie P. Altdorfa, na placu teatral­
nym. Owoców zalecać nie potrzebujemy; tych ogrody 
■Warszawskie i owocarnie, zwłaszcza Panny Ewy 
Grzybowskiej, dostarczą rwanych z drzewa w najpię­
kniejszych gatunkach, o ile pora dozwala. Teraz 
podobno najlepiej smażyć morele, jakich nam zagra­
nica obficie dostarczyła; bardzo piękne owoce te, wi­
dzieliśmy u Panny Ewy, która dla amatorów także 
konfitury z czarnych porzeczek przyrządziła.—Tamże 
nadszedł transport doskonałego miodu Lipcu.

— Dziś, jako w dniu Śtej A n n y ,  odbywa się walny 
jarm ark w Skierniewicach.

— Licytacja na dzień 14 b. m , na sprzedaż hotelu 
Wileńskiego ogłoszona, nie przyszła do skutku, i ma 
być, jak słyszeliśmy, nowy na ten cel wyznaczony 
termin.

— _Z pod Czerska (powiat Warszawski), donoszą 
nam: iż żniwa rozpoczęły się już w tamtejszej oko­
licy,i że urodzaje są dobre, pomimo długo trwałej suszy, 
po której obecnie częste deszcze padają.

— Wczoraj, o godzinie 3ej po południu, Jan Stahl, 
czeladnik stolarski, wychodząc z mieszkania szklarza 
pod Nrem 155, przy ulicy Dunaj, spadł ze schodów
z wysokości pierwszego piętra, i niebezpiecznemu uległ
potłuczeniu. Po udzieleniu mu pomocy na miejscu, 
do Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS odwiezionym został.

— Doktor Wszechnicy Wiedeńskiej, Kadler, zamie­
szkał przy ulicy Granicznej pod Nrem 1078a, i przyj- 
muie potrzebujących porady lekarskiej, codziennie od 
godziny 4tej do 5tej popołudniu. (11,652.)

— Osoba z wyższem wykształceniem, pracująca 
z chlubą lat kilkanaście w zawodzie nauczycielskim, 
pragnie obecnie mieć u siebie kilka uczennic, któ- 
reby w zupełności wykształcić się podjęła, tak pod 
względem moralnym, jak również i naukowym, u- 
dzielając także talentów, a mianowicie muzyki, za ce­
nę umiarkowaną. Nhdto nadmienia, iż przyjmuje na 
stancję i stół, uczennice uczęszczające do progimna- 
zjum, którym zapewnia wszelki dozór, opiekę rodzi-
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cielską i pomoc naukową. Wszelka bliższa infor­
macja w tym przedmiocie, powziętą być może w Biu­
rze Nauczycielskiein Wnej Heleny Nowoleckiej, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 437, na pierw­
szym piętrze. (11,672).

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, dnia 21-go Lipca. — Dzienniki 

wspominały już, że Bawarja łączy się do usiłowań 
w celu skłonienia Austrji do przyjęcia preliminarjów 
pokoju. Z tego powodu „Times“ kreśli w następnych 
rysach charakterystykę polityki Bawarskiej z czasów 
wojen Napoleona Iz  Niemcami. Pisze on: „Bawarja by­
ła  wiernym sprzymierzeńcem Francji w kampanjacb, 
które się skończyły na Austerlitz, Jena i Wagram, 
i za to wynagrodzoną została znacznem powiększe­
niem territorjalnem. Dopiero po bitwie pod Lipskiem 
żałowała swego błędu i starała się go w charaktery­
styczny sposób naprawić. Armja Bawarska została wy­
słaną dla odcięcia Francuzom odwrótu pod Hanau, 
a porażka, jakiej tam doznała, należy do niewielu 
tryumfów, które przez czytelnika historji Napoleona 
potępionemi być nie mogą. Przesilenie znowu wybu­
cha w Niemczech; Bawarja trzyma, podług swego 
mniemania, z mocniejszym, i spostrzega za późno, że 
się pomyliła. Bawarja nigdzie nie znajdzie sympatji. 
Ściągnęła ona na siebie nieprzyjaźń Pruss, nie zy­
skawszy wdzięczności Austrji, a skoro kiedykolwiek 
nadejdzie czas sprostowania granic pomiędzy Francją 
i Niemcami, Bawarja może przekona się naówczas, 
że zawarto układ, który wszystkie strony zadowoli, 
z wyjątkiem jej samej.“ (Nordd. Allg. Ztg.)

PRUSSY. Berlin, 24 Lipca. — Podług doniesień 
urzędowych, armja Prusska, po opuszczeniu Briinn, 
na wszystkich drogach, ktoremi postępowała, napoty­
kała tylko szpice jazdy nieprzyjacielskiej, które się 
cofały za zbliżeniem Prussaków. Nieprzyjaciel w wie­
lu miejscach na rzekach Taya i March poniszczył mo­
sty, ale zbywało mu na czasie dla należytego doko­
nania tych robót. Zniesione mosty, z wyjątkiem je­
dnego na kolei żelaznej, zostały naprawione przez 
pionijerów Prusskich, w przeciągu 24 godzin.—Lau- 
denburg, punkt, gdzie kolej do Ołomuńca prowadzą­
ca, oddziela się od wiodącej do Brunn, osadzony był 
przez Austrjacką brygadęMondl, z lOgo korpusu; za 
zbliżaniem się wszakże Prussaków, brygada ta odje­
chała przygotowanym pociągiem ku południowi, nie 
próbując nawet opierać się w Laudenburgu. Dowie­
dziano się, też, że przez Góding, które w ostatnich 
dniach zajęli Prussacy, przeszło z południa ku północy, 
39 silnie naładowanych pociągów militarnych. Ostatnie 
sześć z tych pociągów miały zawierać wojsko Saskie. 
„Nordd. Allg. Ztg.“ donosi, że cały m aterjał oblężni- 
czy, potrzebny do oblegania fortec Austrjackich, a li­
czący do 250 najcięższych dział, jest już w drodze 
na miejsce przeznaczenia, wraz ze wszystldem, co do 
tego należy. Jest to dowodem dobrej administracji 
Prusskiej.—Dnia 19 b. m. rozpoczęło się regularne 
oblężenie Moguncji. Statki nie mogą już przechodzić 
obok twierdzy i wstrzymano kommunikację na kolei 
żelaznej. (ind. Belge).
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Ostatnie Wiadomości.
Dotychczas brak stanowczych wiadomości o wa­

runkach przedwstępnego rozejmu, jakkolwiek nie u- 
Iega wątpliwości, że takowy wszechstronnie przyjęty 
został. Jesleśmy więc przy końcu pierwszego aktu 
nowej ery, rozpoczynającej się dla Niemiec. Nieure­
gulowane jest tylko jeszcze stanowisko Niemiec Po­
łudniowych; gdy jednak Bawarja skłania się do po­
koju i występuje nawet pośrednicząco, z wielkiem o- 
burzeniem dzienników Prusskich, a Wiirtemberg sam 
wojny prowadzić ńię może, przeto i rządy Południo­
wo Niemieckie muszą wstrzymać się od wszelkich 
działań.

Podług depeszy z Florencji z d. 23 b. m., zapewnia­
no tam, że Austrja nie przyjęła stawionego przez Rząd 
Włoski, jako podstawy zawieszenia broni, warunku, 
dotyczącego Tyrolu. — Deputowany Boggio, poległ 
podobno w bitwie morskiej pod Lissą.— Kwatera głó­
wna Króla Włoskiego znajduje się ciągle w Ferra- 
rze. i sądzą, że pozostanie tam dopóty, dopóki układy 
o zawieszenie broni ostatecznie ukończone nie będą. 
Tymczasem wojska posuwają się krok za krokiem 
w Wenecji, nie napotykając oporu.

Zakaz policyjny, wydany względem odbywania mee- 
tingu refonnistowskiego w Hyde-parku, dał powód 
w Londynie 23go b. m. w wieczór do zaburzeń ulicz­
nych. Wojsko i policja przywróciły porządek, przy- 
czem aresztowano wiele osób, a kilka raniono.

Z Nikolsburga donoszą, że 22go o 6ej po południu 
przybyli tam: Jenerał Austrjacki Degenfeld, były Mi­
nister wojny; b. Poseł przy Dworze Prusskim, Hr:Ka- 
1’olyj, zostający dawniej przy poselstwie Austrjackiem 
w Frankfurcie P. Brenner i attache Hr: Ktitfstein. 
Zajęli oni mieszkanie w mieście. — Pięciodniowy ro- 
zejm liczy się od 22go, godziny 12tej w południe. 
Wstrzymano posuwanie się wojsk Prusskich, które 
stoją o dwie mile od Wiednia, a tuż pod Presburgiem.

(Nordd: Allg: Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Berlin, 25 Lipca.—1\ v. d.P ford ten wyjechał z Wie­

dnia do kwatery głównej Prusskiej.
Berlin, 25  L ipca— „Prov. Corresp.“ pisze: Prawdo­

podobnie Minister Heydt otworzy posiedzenia Sejmu 
Prusskiego. —Pod Hochheim miała miejscemałautar­
czka forpocztowa między Prussakami i Hessami.— 
Komendant Frankfurtu Róder, przez ogłoszenie z dnia 
24go b. m., zniósł Senat miasta Frankfurtu, Senato­
rów zaś funkcjonujących, uważa jaku Magistrat, pod 
zwierzchnim kierunkiem Pruss. Dowódca wojskowy 
Róder, obejmuje zarząd Frankfurtu.

Monachjum 25go Lipca.—„Bayerische Ztg“ donosi, 
że Pan v. d. Pfordten nie zdołał uzyskać zawieszenia 
broni dla wojsk Związkowych.
Rejent Kancellarji Ziemiańskiej Gub: W arszawskiej 

w Warszawie.
Ogłasza, iż ruchomości po niegdy Kazimierzu K ałużyń­

skim pozostałe, a  mianowicie: Meble, Pościel, Bielizna, G ar­
deroba, Koń, kosztowności, oraz inne sprzęty domowe i go­
spodarskie, sprzedane będą przez publiczną licytację w W ar­
szawie przy ulicy Kłopot, w domu pod Nrem 2145*, w dniu 
18 (30) Lipca r. b., o godzinie loej z rana i w dalszych

dniach, o ile w pierwszym terminie licytacja się nie ukoń­
czy. —Staniaław Zawadzki (D. W.)

A R B U Z Y ,  M e l o n y , b r z o s k w i n i e , 
BRUNIONY, A N A N A S Y  i KARCZOCHY,
otrzymał Handel Ant: S tęp k ow sk iego  ( n .s s i) .

TEATR WIELKI.
Dziś, Violetta.

TEATR ROZ9IA1TUSC1
Jutro, On i  Ona. (Pierwszy raz).— Apetyt i  Zaloty. 

(Wznowienie).— Nie mam czasu.
W YSTAW A Zachęty Sztuk  P ięk n ych , co­

dziennie w Hotelu Europejskim.
W YSTAW A FANTÓW  Loterji Warsz: Tow: Dobr: 

codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: l i ej  rano do 7ej wieczo­
rem  w Gmachu Resursy Obywatelskiej.

AZTEK!, JIa\imo 1 Rerthola, do widzenia 
każdodziennie w Hotelu Europejskim, w mieszkaniu Pana 
Morris, od godziny 11ej z rana do loej w wieczór, za o- 
płatą  Kop: 50. (9964)

Przedstawienia każdodziennie F izyk i,  A stronnm ji  
i AsioNkopii, w Resursie Obywatelskiej, wraz z O bra­
zam i niknącemi. Początek o godzinie 8ej w wieczór. Geny 
miejsc o połowę zmniejszone. (9965).

DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie 
Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfopje. 
Początek o godz: 6 W — W  Niedzielę dnia 29go b. m. K o n ­
cert  B. Bilsego; W ie lk a  I l lu n iin a r ja  różno-kolo- 
rowa, kwiatowa i gazowa; oraz W spaniały f a j e r w e r k  
czyli Noc w Neapolu, zakończy zabawę. W antraktach F a je r­
werku puszczane będą Rakiety z Paraszutam i (czyli z Parasol­
kami). Cena wnijścia od osoby kop: 30. Początek Koncertu o 
godzinie 6 V,. Początek Fajerw erku o godz: 9 ' 2. (11,796).

RAPPW TEATR.— Dziś i codziennie W ielkie Przed 
stawienie na Placu Ujazdowskim. Początek o godz: 7>/2—  Dziś 
pierwsze wystąpienie sławnego Wiedeńskiego Komika na for­
tepianie P. Maxa Reichmana.— Ju tro  H rabia Alziaga.

ELDORADO. — Codziennie o godz: 6ej po południu 
Orkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzkich o godz: 71/ , .— 
Ju tro  miedzy innemi śpiewami PP: Gooz i Victor wykonają. 
Canotier et Canotiere. On a d’ca. Le trom pette de Marengo. 
Qu’en pensez vous? Mam’ de Carabae.

ORPHEUM, przy ulicy Miodowej.— Dziś i codziennie 
Przedstawienia P. Mehay. _____

KURS CHEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Dnia 26 Lipca 1866 roku.

Ilonety i Fwpiery:
Pół imperjały rossyjskie rs 7 k. 30. 
D u k a t y  holenderskie rs. 4 k. 10 
Obiigi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s , za rs. ioo, 
Listy zast: o okresu, II. s., za rs. 100, 
Listy likwidacyjne, za rs. lóo . .
Nowa Roś: pożyczka prem: z r . 1865, 

„ „ „ z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: R os: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tere3:, 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . • •

Żądano |  Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
— — 84 75
87 17 86 83
85 17 84 83
64 — 63 75

109 no — —

107 66 107 33
86 — — —

— — 76 50
63 75 — —

— — 128 —
92 66 — —
93 — 92 50

Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rs. ioo, rs. — k. 37’/,. 
Od Listów likwidacyjnych rs. — k. 62%-

C e n y  T n r ę e o w *  t t  n r s z a w s k i e — Dnia25go b. m. 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 kóp. — do rs. 8 kop. 40; 
żyta od rs. 4 k. 12% do rs. 4 k. 80; owsa od rs. 3 kop. — do rs.
3 kop. 15; gryki od rs. 5 k. — do rs. 5 k. 10; kartofli od rs. 1 
k. 80 do rs. 1 k. 95.

O kow ity  próby lo , płacono dnia 23 b. m., za wiadro od 
rs. 3 k. 2 1 %  do rs. 3 k. 363/4: za garniec od rs. l k. 5 do rs 1 k. 10.

W  D rukarni K ur;era W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowe}.,


